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uspołecznienie 
i  „ r c p i y w n l y s g n s l s s * 4

Silna opoiycfa przeciw projektom de G oulda
Na łam ach  p rasy  ostatn io  często atako­

w any jest Tym czasow y Z arząd  Państw ow y 
*>ad m ienieni opuszczonym . A takow any jest; 
zazwyczaj niesłusznie, bow iem  za fakty , z a : 
k tó re  byna jm niej n ie  odpow iada. S tało  się i 
rroó  -m  w p rasie  atakow anie Tym czasow e-; 
£o Z arządu Państw ow ego za tak zw aną rs-j 
p ryw atyzację. T ego rodzaju  kąrnpen ja  m i­
m ow olnie odryw a św iadom ość k lasy  rob o tn i­
czej o d 'is to ty  zagadnienia.

Isto ta zagadnienia  po lega  na tym , że 
nasze w ładze państw ow e n a  pew nym  sta­
dium  zdecydow ały się, i słusznie, na p ro ­
w izoryczne w zięcie w ręce Państw a kluczo­
wych gałęzi p rzem ysłu  i szeregu przedsię­
biorstw  o średnich  rozm iarach. N ie uczyniły  
tego jednak w drodze przesądzenia, u społe­
cznienia tego  czy innego zakładu przem y- 
» łtw ego , lub  tej czy innej gałęzi p ro d u k c ji 
a le słuszne w ykorzystały nieobecność w łaś­
cicieli. oraz p rze ję ły  rów rreż  z ca łą  słusz­
nością w łasność poniem iecką.

Po  pew nym  czasie okazało sie. źe na 
*kutek tego rodzaju  połow icznych decyzji po 
Wstały dziw olągi. , N p .: w pew nej m iejsco­
wości jedno ze średnich  przedsięb iorstw  o 
kalib rze raczej m niejszym , jest opuszczone 
przeż w łaściciela. W obec tego  zostało p rze ­
ję te  przez Państw o. W  tym  sam ym  mieście 
Jnnv zakład  z tej sam ej gałęzi p rzem ysłu , 
też średnich  rozm iarów , a le  o w ifkszvm  n a ­
wet ka lib rze, przez Państw o nie został ob ię- 
ty. poniew aż w łaściciel bv ł na  m iejscu. O be­
cnie w rócił ż obozu w łaściciel pierw szego 
przedsiębiorstw a. O dm aw ia mu sie i słuśz- 
n e rep rvw atyzccji, gdyż w arsztaty  p rze ję ­
ta przez Państw o, i u ruchom ione w ysiłkam i 
rr,bn»ników pow inny  zostać w łasnością sp o ­
łeczna.

w yniku jesteśm y św iadkam i w yraźne-i 
go bdędu. pow odującego  ..pokrzyw dzenie" 

vw atela, k tó ry  w rócił z obozu koncen tra ­
cyjnego. oraz nonsensu gospodarczego, po le­
ga >ace»o na  tym . że bardzie j wrnżny z pu n ­
ktu w idzenia państw ow ego zakład przem y- 

owy pozostaje  w rękach p ryw atnych , a 
h 'n iei w ażny zostaje przejęty przez Państw o- 
Zupełnie uboczną spraw ę i stosunkow o d ro ­
bnego znaczenia -m ogą być poszczególne są ­
dowo procesy repryw atyzacyjne.

Z spnbiec zarów no tym  procesom , jak  
|  dziw olągom  gospodarczym , o k tó rych  w y- 
*ej mow a. m ożna ty lko  w jeden  sposób : na" 
lej'v w drodze ustaw ow ej, tak  sam o jak zie- 
n ' anom  odebrano ziem ię —  odebrać w łaś­
cicielom  fab ry k  fab ryk i, m ające znaczenie 
t*‘a gospodark i przem ysłow ej w k ra ju  i za- 
jD idniające np . powyżej 50 robotników . 
Icgo  rodza ju  stanow isko za ją ł w zasadzie 
CKW P P S  n a  jednym  z ostatn ich  posiedzeń.

N iezm ierzone p o le  d la  in icjatyw y p ry ­
watnej pozostanie nadal zarów no w drobnym  
Przem yśle, w chałupnictw ie, w rękodzie ln i­
ctwie, jak  i w przem yśle  usługow ym  itp  itp . 
8  jasność sy tuacji dopom oże ty lko  inicjaty* 

p ryw atne j, k tó ra  będzie w iedziała, co 
**o niej należy, a co należy do sektora go- 
*Podarkj uspołecznionej.

N a łam ach  ..Robotnika'* należy podkre-j 
®*ć, że m y, socjaliści pod  słow em  „uspołe-; 
dn ien ie* ' rozum iem y n ie  ty lk o  upaństw o-I 
A tenie. W szelkie więc próby , w ystępujące; 
^ e s te ty  ze strony  państw ow ych zjednoczeń. 
Przem ysłow ych, a zm ierzające do traktow a- 
n*a fab ryk  spółdzielczych, tak  jak  p ryw at­
a c h ,  m uszą się spbtkać z naszym  zdecydo­
wanym sprzeciw em . D latego dom agam y się, 
by obrona w procesach  repryw atyzacyjnych 
dotyczyła zarów no fab ryk , będących pod  za- 
rz?dem Państw ow ym , jak  i fab ry k  będących 
P°d zarządem  związków kom unalnych  oraz 
*Półdzielczych.

i t .  Wrofiski

PARYŻ, (Polpress). Stronnictwo Chrześci- 
jańskiej Demokracji (M ouvement Republicain 
Populaire)- na posiedzeniu rady naczelnej po­
wzięło uchwałę potępiającą ordynację wybor­
czą, ustaloną przez rząd francuski d la wyborów 
konstytuanty. Stronnictwo wypowiada się za

uwzglę-proporcjonalnyml prawem wyborczym z 
dmeniem list państwowych.

PARYŻ, (Polpress). R ada Narodowa Gene­

ralnej K onfederacji P racy uchwaliła rezolucję 
w zywający członków Zw. Zawodowych do gło­
sowania przeciwko ograniczeniu w ładzy nowego 
zgrom adzenia konstytucyjnego. Uchwalone zo­
stało również powołanie drugiego sekretarza ge 
neralnego Powszechnej K onfederacji P racy, zo 
stał nim w ybrany Frachon (kom unista). —  
Pie-wszym sekretarzem jest L. Jouhaux, socja­
lista.

N a p r < £ 6 a a  $ 9 i R 8 c f «  w  e m f f
LONDYN, (Polpress). — Do Londynu 

przybył arcybiskup Daniaskiirois, regent 
Grecji. Celem' w izyty  iregenta jest om ó­
w ienie z ministrem Bevinem spraw doty­
czących Grecji. Konferencja Datnaskinosa 
z min. Bevinem  będą m iały w ielkie zna­
czenie dla rozwoju sytuacji politycznej w  
Grecji. W  rozmowach poruszone mają być 
problemy wyborów w  Grecji, plebiscytu  
w sprawie m onarchii oraz rekonstrukcji 
rządu.

LONDYN, (Polpress). — 'Strajk robotni­
ków w łókienniczych w  Pi-revtsie foaszerza 
się. Policja grecka rozpędziła dem onstra­
cję rodzin żołnierzy i marynarzy grec­
kich, przebywających dotychczas w  obo­
zach w  Afryce Północnej. Żołnierze ci 
m ieli powrócić do Grecji na podstawie am­
nestii ogłoszonej przez rząd Papandreu w  
listopadzie ub. r. Amnestia- w  etosunku do 
nich dotychczas nie została zastosowana.

W  dem onstracji brało udział 4 tys. ludzi
W  Atenach odbyła s ię  dem onstracja  

strajkujących robotników. Demonstracja 
jzła pod hasłem  „Wulgaris (premier grec. 
ki) musi ustąpić".

LONDYN, (Polpress). — „Times" stwier 
dza, że obecny rząd grecki „zdaje s ię  nie

posiadać w  Grecji w tej chwili ani jedne­
go sympatyka". Gazeta jest zdania, że 
rząd W ulgarisa jest bezbarwny, opiera się  
o wojska brytyjskich doradców i m oże po 
zostawać u wiadzy jedynie dlatego, że 
przywódcy greccy n ie  stoją na w ysokości 
zadania. Powrót króla doprowadziłby albo 
do dyktatury wojskow ej, albo do rew olu­
cji. '

LONDYN (United Press). — Organ Labou 
rzystów, „Daily Herald11 poświęca artykuł Le 
onowi Blumowi, bawiącemu obecnie w Lon­
dynie. „Blum — pisze Daily Herald — zasłu­
żył sobie na wszystkie hołdy, jakie składa ni u 
Londyn. Żaden z bohaterów wojennych, któ­
ry przybył do naszej stolicy nie powinien 
być witany serdeczniej, niż Leon Blum. My, 
Anglicy czcimy Bluroa za męczeństwo, jakie 
przeszedł, za jego postępowanie, pełne du­
my i godności, które-na niego to męczeństwo 
sprowadziły.11

Autor artykułu podkreśla, że Front Lu­
dowy Bluma mógł był ocalić Francję w 1940 
roku, gdyby wszystkie poczynania jego nie

PARYŻ, (AFP). —  Biuro centralne partit 
komunistycznej zebrało się  pod przewod­
nictwem  Thoreza, b y . zastanow ić s ię  nad 
sytuacją wytworzoną przez stanow isko  
gćnerała de Gaulle, który odmówił przyję­
cia' Leona Jouhaus. Biuro upoważniło de­
legatów  partii do oświadczenia, że nowa 
ordynacja w yborcza jest sprzeczna z ż&sa- 
dami ’republikańskimi. Partia spotęguj® 
sw oje w ysiłk i w  celu doprowadzenia do 
zjednoczenia w szystkich s ił demokracji.

‘  *  *  *

.jak wiadomo, gen. de Gaulle odmówił 
przed paru dniam i przyjęcia delegacji 
zw iązków  zaw odow ych, oraz partyj lew i­
cowych, na 1 której czele stał Jouhaux, 
przewódca związków zawodowych, m oty­
wując to w  ten sposób, iż zw iązki zaw o­
d o w e  n ie  mają prawa zajm ować s ię  poiity- 
ką. D elegacja miała interweniować w  spra 
w ie zmiany ordynacji wyborczej do Kon­
stytuanty.

były sabotowane w 1936-37 r. przez męża sta­
nu, który później zdradził swą ojczyznę, 
(Laval), a owym czasie chciał uczynić z Blu- 
ma kozła ofiarnego! •* ,

Zdaniem „Daily Herald11, Bluma możr.a 
śmiało nazwać bohaterem socjalizmu. Zda­
rzało się, iż zarzucano Blumowi słabość, 
i zwano go raczej filozofem, niż mężem sta­
nu, lecz tym większa jego zasługa, że w go­
dzinie haniebnej zagłady swej ojczyzny po­
trafił lepiej niż którykolwiek z ‘ jego rodaków 
utrzymać tradycję wolności, równości i bra­
terstwa, i okazał się, w tej strasznej dobie, 
„nieprzekupny, jak Robespierre, i jak Dan­
ton śmiały11.

IW
Iw  •

WARSZAWA (PAP Polpress). W  dniu 25 bra. 
rozpoczynają się w Paryżu obrady światowej 
konferencji zw. zawodowych, które zgroma­
dzą delegatów organizacji robotniczych całego 
świata, celem  stworzenia podwalin pod nową 
potęż.ną m iędzynarodówkę zawodową: Świato­
wą Federację Zw. Zawodowych.

Polski ruch zawodowy reprezentowany bę­
dzie przez Komisję Centralną Zw. Zaw., która 
zgłosiła swój akces na konferencję i wysyła  
do Paryża 4 delegatów i 4 zastępców.

Światowa konferencja zw, zaw. w Paryżu 
om ówi i zatwierdzi projekt statutu Światowej 
Federacji, po czym  dokona wyboru władz: ra­
dy centralnej, kom itetu wykonawczego, i se­
kretarza generalnego.

Następnie Konferencja kontynuować będzie 
sw oje prace w charakterze pierwszego kongre­
su św iatow ego zw. zawodowych. Plenum  w  
Polsce poleciło delegatom na światowej konfe­
rencji w Paryżu głosować za przyjęciem sta­
tutu w brzm ieniu zaprojektowanym  przez ko­
mitet adm inistracyjny.

■ Podstawowe zasady projekty statutu w ogól­
nych zarysach przedstawiają się jak następuje: 
Federacja dąż,y do póprawy warunków bytu i 
pracy ludu wszystkich krajów, oraz do ich 
zjednoczenia dla realizacji celówr do których 
zmierzają wszystkie m iłujące wolność narody.

„Cele te będą m ogły być w pełni urzeczyw i­
stnione jedynie przez ,.wprowadzenie w św ię­
cie takiego ustroju, który um ożliw i w ykorzy­
stanie wszystkich bogactw świata dla dobra 
wszystkich narodów1, składających się w prze­
ważającej większości z robotników fizycznych  
; pracowników um ysłow ych11. Poprawa warun­
ków egzystencji ludów jest jednak niem ożli­
wa, dopóki istnieje w jakiejkolw iek postaci fa­
szyzm. Dlatego też najważniejszym  zadaniem  
światowej federacji jest walka o ostateczne 
zgniecenie państw faszystow skich, walka prze­
ciwko wojnie i przyczynom , które powodują  
w-ojny, oraz wTalka o panowanie trwałego po­
koju. W alkę przeciwko wojnie prowadzić bę­
dzie federacja drogą pełnego poparcia w ysił­
ków ku stworzeniu silnej organizacji międzyna

59 mil. z ł.1 dia ziem odzyskanych
Ministerstwo Skarbu przeznaczyło z budżetu państwa 59-milionowy 

kredyt na odbudowę i zagospodarowanie ziem odzyskanych. Państwowy 
Bank Rolny za pośrednictwem oddziałów w Katowicach, Opola, Wrocławiu 
i OiszSynie zajm ie się rozprowadzeniem tego kredytu wśród osadników, na- 
tomias* kredyly dla rzemiosła, drobnego przemysłu i handlu rozdzieli Back 
Związku Spółek Zarobkowych.

Kredyty osadnicze udzielaną będą w pierwszym rzędzie na cele inwe­
stycyjne. Również kredyty dla rzemiosła, drobnego przemysłu i handlu roz­
patrywane będą pod tym samym kątem  widzenia. Tylko w wyjątkowych 
w ypadkach przyznaw ane będą kredyly konsumcyjne.

Wysokość kredytu uzależniona jest od wielkości gospodarstwa. O trzy­
manie Icredyhi uzależnione jest od uzyskania opinii PU R i aprobaty  władz 
wojewódzkich.

rodowej, wyposażonej w dostateczną dla zaoo- 
bieżenia agresji władzę, oraz drogą walki * 
reakcją o prawa demokratyczne i wolność dla 
wszystkich narodów.

Federacja bronić będzie we wszystkich insty­
tucjach m iędzynarodowych interesów rzesz pra 
euiacych całego świata. Federacja walczyć .bę- 
'dzie o zapewnienie robotnikom pracy, o pod­
wyżkę płac, o skrócenie czasu pracy i całko­
wite zabezpieczenie społeczne pracowników.

Na konferencji reprezentowany bodzie rpch 
zawodowy wszystkich państw i krajów, zaró­
wno Europy, iak i Ameryki, Azji i Afryki Do 
obrad zasiądą zarówno przedstawiciele potęż­
nych central związkowych jak brytyjski kon­
gres Trade-Unionów, radziecka WCSPS i Icon, 
gres Związków Przem ysłowych USA, jak l 
przedstawiciele robotników Iranu, Rodezji Pol., 
Konga Belgijskiego i  szeregu innych krajów.

Przed Dniem Spółdzielczości
WARSZAWA, (Polpress). Po raz pierwszy 

od 6  la t spółdzielczość polska będzie obchodzi­
ła  swoje święto „Dzień Spółdzielczości", który 
wyznaczony został na 30 bm. Inicjatywa urzą­
dzenia Dnia Spółdzielczości wyszła od Między­
narodowego Zw. Spółdzielczego. Ruch spółdziel 
czy będzie m iał możność przedstawić społe­
czeństwu wyniki swego dorobku, podkreślić 
czynny udział w odbudowie i przebudowie ży­
cia społecznego i gospodarczego odrodzonego 
Państw a Polskiego.

Święto Dnia Spółdzielczego obchodzone bę­
dzie nie tylko we wszystkich spółdzielniach na 
terenie całej Polski, ale również w zakładach 
przemysłowych i szkołach. Program  obchodu 
przewiduje akadem ię, pochody propagandowe, 
wyświętlanie specjalnych filmów itp.



Spotkanie prawników
.LONDYN, (PAP Polpress). W  połowie 

miesiące odbędzie >sią w Berlinie zebranie 
w ybitnych  prawników W ielkiej Brytanii, 
Francji, Sianów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego, celem w spólnego opracowa­
nia akiów oskarżsPia, przeciwko głównym  
przestępcom yzojennym. Jak wiadomo, na 
pierwszej liście oskarżonych znajduje się 
Goering, Ribberiirop, admiral Doeniiz, oraz 
21 innych przestępców.

Ke^ęnl Efeski u Banina
LONDYN, (PAP folpress). Regent _ grecki 

arcybiskup Damaskinos odbył pierwszą 
konferencją z angielskim ministrem spraw 
zagranicznych Bevinem.

W  konferencji brał udział poseł grecki 
w  Londynie Agnides.

lafc żyto zbrodniarze norymberscy
NORYMBERGA (United Press). Zbrodnia­

rze wojenni, oczekując:/ rozprawy sądowej 
w Norymberdze, traktowani sa bardzo suro­
wo. Przedsięwzięte sa wszelkie środki, by 
zapobiec ew. zamachom samobójczym oskar­
żonych. W grupie więźniów znajdują _ się 
wszyscy, wymienieni w n:edawno opubliko­
wanej iiście, nie wiadomo tylko, kiedy przy­
będzie z Anglii Rudolf Hess, a także brak 
wszelkich wiadomości o Marcinie Bormanie. 
Każdy z więźniów, siedzi w  oddzielnej celi, 
nffe wolno ta  zupełnie porozumiewać się z 
soibd, ani rozmawiać że strażnikami. Cele za­
opatrzone są w  ciężkie d r e w n i a n e  drzwi, 
przez które oo parę chwil zagłada do wnę­
trza strażnik. ®

Więźniowie chodzą pojedyóczo na spacer

Quisling ferenl sig
Dnia 7 1triotyzmu" Quisling oświadczył, ża^niemie-

/■'Vi t r n r
SZTOKHOLM, (PAP Polpress). - - - - - - -  - , „

września W idkun Q uisling w ygłosił swą cki komisarz Terboven, proponował mu u-
rnową obrończą.

Oskarżony zaprzeczył kategorycznie, że 
w ydał w  1939 roku Niemcom plany mobi- 
•lizacyjne armii norweskiej i że namawiał 
rząd norweski do okupacji Norwegii, iecz 
nie potrafił poprzeć sw ego twierdzenia 
żadnym dowodem. Następnie Quisling za­
atakował w  ostrych słowach polityką  
tyjską, której tradycyjna zasada ..dzielić i 
rządzić" całkowicie zawiodła w  1939 r.

A żeby dowieść sw ego rzekomego „pa-

W #F9$ ie  do
LONDYN, (PAP Polpress). Francuski mi­

nister spraw zagranicznych Georges Bi- 
dault ma przybyć dnia 8 września do 
Londynu, żeby wziąć udział w  konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, która roz­
pocznie obrady 10 września. . . .  . .

Z Czungkingu donoszą, ze chiński  ̂mini­
ster spraw zagranicznych dr Wang od.e- 
ciał w  towarzystwie radcy prawnego rzą­
du i dra H ollinglona do Lońdynu.

R efcm c r o t a  w śsswfifcpjH
LONDYN, (Polpress). W Saksonii zarządzo­

no wywłaszczenie bez odszkodowania majątków 
ziemskich, których obszar przewyższa 250 a- 
krów. Z ziem wywłaszczonych utworzone zosta 
ną gospodarstwa 12-akrowe, dla robotników 
rolnych i wysiedleńców z Polski. Majątki, kto- 
re należały do wybitniejszych członków partu 
hitlerowskiej, ulegają konfiskacie niezależnie 
od obszaru.

cieczką samolotem albo łodzią podwodną, 
lecz on wolał pozostać w  Norvtegii.

W yrok bądzie ogłoszony na początku 
przyszłego tygodnia.

po* 20 minut dziennie, przy czym każdemu z 
nich towarzyszy strażnik, postępujący za nim 
z karabinem, gotowym do strzału.

Mae Hi S t a  w Tokio
NOWY JORK, (PAP Polpress). Dnia 8 

września w  godzinach rannych naczelny  
dowódca wojsk sojuszniczych generał Mac 
Arthur wkroczy do Tokio na czele swych  
wojsk.

Fioła lir?tyiskii w ShwniiiHst'
LONDYN, (PAP Polpress). Radiostacja w  

Singapurze doniosła, że po 3 i pół latach 
okupecji japońskiej flota brytyjska znów  
objęła w  posiadanie bazę morską — Sin­
gapur.

 o  —

Premies Bfoza w Moskwie
MOSKWA, (PAP Polpress). W  dniu 6 

września premier, rumuński PiotT Groza o- 
faz ministrowie Dez i W ojtek v zwiedzili 
zakłady samochodowe imienia Stalina w  
Moskwie.

Konfe?@xtc]ti reduktorów
W  drtiu 10 września rb. odbędzie » ?  

konferencja redaktorów pism PPS w lokalu 
CKW, PPS przy ulicy Śnieżnej^ 4. Każda re­
dakcja deleguje na konferencję po trzech 
członków zespołu redakcyjnego. Przyjeżdża­
jący obowiązani są zabrać pełne komplety 
wydawnictw prowincjonalnych.

i  wiosnę pierwsze posiedzenie Zjeieezooycii Naroiw
LONDYN, (PAP Polpress). Przedstawiciel 

Stanów Zjednoczonych przy organizacji 
bezpieczeństwa, Edward Stettinius, oświad 
czył na; posiedzeniu komisji przygotowaw­
czej organizacji narodów zjednoczonych, 
że przez zim ę’ wszystkie prace przygoto­
wawcze pow inny b yć zakończone^ i. pierw­
sze doroczne zebranie organizacji bezpie-

—  „Daily Mail" donosi, że lekarze wydele­
gowani przez państwa sojusznicze, udają się 
do Hiroszimy i Nagasaki, celem zbadania po­
wodu śmierci- osób. które znalazlv się w  obrę­
bie działania bomby atomowej.

— Podsekretarz stanu w  MN. .Marynarki 
USA. Hensel, oświadczył, że ministerstwo 
przedłoży kongresowi projekt pozostawienia 
sieci amerykańskich baz na Oceanie Atlantyc­
kim ' Spokojnym.

czeństwa powinno się od być na wiosnę. 
„Będzie to wydarzenie w ielkiej w agi, na 
które świat cały  oczekuje z niecierpliw o­
ścią" -  oświadczył Stettiniue.

' Erarcw?* ta f z e ta ©  ta s H in
NEW JORK, (AFPY. Po powrocie swym z 

Europy, prezes Międzynarodowej Izby Przemy­
słowo-Handlowej, Aldrich oświadczył, że trzeba 
bezwzględnie udzielić kredytu wszystkim pań­
stwom europejskim, by umożliwić im import 
towarów z Ameryki. Wstrzymanie ustawy po- 
życzkowo-dzierżawnej wymaga jakiegoś środka 
zastępczego, i trzeba będzie udzielać pożyczek, 
zarówno prywatnych, jak i rządowych, by u- 
możliwić handel z Europą.

Arcszł z M. S. I .

Lord Cecil ® feomWc alossowei
LONDYN, (A FP). Grupa Byłych wybitnych 

członków dawnej Ligi Narodów debatowała nad 
sprawą wynalezienia sposobu, który by zapo­
biegł używaniu tego rodzaju broni, jako bom­
ba atomowa. Lord Cccii zauważył, że najbar­
dziej narażony byłby naród angielski, kt°ry 
mieszka w wielkich skupieniach. Cecil oświad­
czył, że organizacja, przewidziana przez Kartę 
Narodów Zjednoczonych stanowi już pewien 
postęp, lecz nie jest bynajmniej doskonałym roz 
wiązaniem problemu.

, ■ Hopkins* confffo Franco
NEW YORK, (A FP). B. doradca prezyden­

tów Roosevelta i Trumana, Harry Hopkins o- 
świadczył, że „świat zachodni jest za mały, by 
pomieścić jednocześnie Stany Zjednoczone i 
frankistowską Hiszpanię . Hopkins jest zdania, 
iż-Ameryka powinna uczynić wszystko, co w 
jej mocy, by wprowadzić u s t r ó j  demokratyczny 
na całym świecie, i skrytykował ostro myśl o 
utrzymaniu monarchii we Włoszech oraz obec-| 
ny rząd argentyński.

ŁÓDŹ (PAP Polpress). Łódzkie władze bez­
pieczeństwa ujęły sprawców napadów terro­
rystycznych na działaczy dem okratycznych w 
Łodzi i woj. łódzkim .

Zatrzymani mordercy rekrutują się z pośród  
członków NSZ —  są nim i: 1) K ierownik grupy 
egzekucyjnej na Łódź, Marian Grabski — pseu­
donim „Spec" ur. we wsi Baluez pow. łaski, 
dn. 28.7.1907 r. Organizator akcji dywersyjno 
terrorystycznej na woj. łódzkie. 2) Majk Je­
rzy —  psedonim  „Jurek" lat 18, 3) W alasz-
czyk Jerzy —  pseudonim  „Postrach" lat 13, 
4) Banasiak M ieczysław .—: pseudonim  „Zapo­
ra", 5) W ardal H elena —  pseudonim  „Kamze- 
sowa", 6) Miksa Stanisława i, 7) Grabska An­
tonina.

W yżej wym ieniona grupa terrorystyczna do­
konała w  dn. 8.8. br. mordu na m ałż. Zakrzew­
skich. Przyczym  w ykonawcam i byli Majk J. 
i W alaszczyk. W  dniu 12.8 br. we wsi Ignacew  
Rozlazły ci sam i bandyci zam ordowali kiero­

wnika szkoły Barczyńskiego. Tejże sam ej nocy  
zam ordowany został w e wsi Nowe Młyny dzia­
łacz Zw. S. Ch. ob. Górniak. Przepręwadzone  
śledztwo wykazało, iż w szystkim i tym i zbro­
dniami kierował osobiście M. Grabski —  „Spec"

W szyscy spraw cy zbrodni łącznie z M. Gra­
bskim  zostali przez łódzkie władze bezpieczeń­
stwa schw ytani i osadzeni w w ięzieniu. W oj. 
Urząd Bezpieczeństwa w Łodzi prowadzi dal­
sze dochodzenia.

Jednocześnie z bandą Grabskiego schw yta­
no także sprawców napadu bandyckiego na 
sklep jubilerski a? Łodzi przy ul. Ił- Listopada  
26, w którym zam ordowane zostały Marianna 
Kanieka i Heleną Czarlińska. Mordercami są 
dwaj czołnkow ie NSZ-tu Jerzy Pawełczak (pse­
udo „Jur") i W ładysław  W inogrocki (pseudo 
„Morwa") byli członkow ie rozbitych band dy­
wersyjnych w lubelskim . Obaj bandyci oddani 
zostali do dyspozycji W ojskow ego Sądu Okrę­
gowego w  Łodzi.

Baflaitlc M iefó w  rodzin pracewnfczycit
WARSZAWA, (Polpress). Wobec konieczno 

ści posiadania danych liczbowych o warunkach 
bytu mas pracujących. Komisja Centralna ZZ 
postanowiła nawiązać ścisłą współpracę z Głów 
nym Urzędem Statystycznym i poleciła Związ­
kom Zawodowym okazanie pomocy w prowa­
dzonych przez Urząd Statystycznych badaniach 

I budżetów rodzin pracowników fizycznych i u-

mysłowych. Pomoc ta polega na zapewnieniu 
sobie współpracy rodzin pracowników, które zo 
bowiążą się do prowadzenia dokładnych rachun 
ków domowych w specjalnych zkszytach, dostar 
czonych przez Główny Urząd Statystyczny i 
zgłoszenia ich w ciągu 2 tygodni do Głównego 
Urzędu Statystycznego.

Wielki wlec rofealnicz?
WARSZAWA, (Polpress). W niedzielę, dn. 9 

bm. odbędzie się w Warszawie wielki wiec pra­
cowników i robotników, na którym zostaną 
szcezgółowo omówione żądania świata pracy, 
uchwalone na plenum K. C. Z. Z. w dn. 1 bm, 
przedstawione rządowi przez prezydium Komi­
sji Centralnej ZZ na ostatniej audiencji u pre­
miera ob. Osóbki-Morawskiego. Podobne wiece 
odbędą się w niedzielę we 'wszystkich ośrod­
kach przemysłowych Polski.

W  kilku wierszach
—  A gencja  A F P  donosi z T okio , że  „ k a t 

W a rsz a w y "  M eisinger (? )  z o s ta ł  a re sz to w a n y  
w  Japon ii. ,

— B. p re m ie r F ran c ji, E. H errio t, p rz em a-, 
w ia jąc  w  m. V alen ce , s tw ie rd z ił k o n ieczn o ść ' 
p rz y m ie rz a  fran c u sk o  - an g ie lsk iego , u t r z y ­
m ania  p rz y ja ź n i (ramko -  a m e ry k ań sk ie j o ra z  
so juszu  z ZSR R .

—  P re m ie r  c ze ch o s ło w ack i F ie rlin g e r o -  
znaijmił na. k o n fe ren c ji p ra so w e j w  L cn d y rre , 
że  C zech o sło w ac ja  be-dzie n iew ątp liw ie  d o ­
m ag ać  się  p e w n y ch  zm ian w  g ran icach , szeze 
gółnie z  Po lską .

— D r P fitzn er, p ro feso r u n iw e rsy te tu  n ie­
m ieckiego w  P ra d z e , sk a z a n y  na śm ierć , zo­
s ta ł  p o w ieszo n y  publicznie na sk w e rz e  p rzed  
w ięzieniem .

—  D e p a rta m e n t M orsk i USA kom uniku je  
o  ukończen iu  b u d o w y  p o d w ó jn eg o  ru ro c iąg u  
naftow ego  w zd łu ż  k a n a łu  P an a tn sk ieg o , c e ­
lem zap ew n ien ia  d o s ta te c z n e j ilo śc i p a liw a  
flocie, z n a jd u jące j się  na  P a cy fik u . K oszt tej 
b u d o w y  w ynosi 20 m ilionów  d o laró w .

—  D y re k to r  UNRRA, L ehm an , o św iad czy ł, 
iż p rz y z n a  k ilka  m ilionów  d o la ró w  n a  odbu­
dow ę ZSR R , jeśli k o m ite t Z jednoczen ia  nie 
sp rzec iw i s i e , tem u .

—  Agencja Reutera donosi o aresztowaniu 
40 wybitnych członków syndykatu węglowego 
w Nadrenii i W estfalii. W śród aresztowanych  
znajdują się Hugo Stinnes, jeden z najw ięk­
szych przem ysłowców, niem ieckich.

—  Prez- Truman zapowiedział, że Stany Zje­
dnoczone poprą projekt kanadyjski skanali­
zowania rzeki S\v.-W awrzyńca, co pozwoli sta­
tkom transatlantyckim  przybijać do portu w  
Chicago, po zatrzymaniu się  w Quebec i Mont­
realu.

—  Abisynia udzieliła wyłącznej koncesji wy­
dobywania nafty na swych terenach na prze­
ciąg 50 lat towarzystwu am erykańskiem u Sin­
clair Oil Corporation.

—  Angielski sam olot wojskowy, typu ..Mo­
squito" dokonał przelotu przez Atlantyk wscho­
dni. Sam olot przebył przestrzeń 3700 kim. w 
siedem  godzin, bijąc w ten sposób ostatni re­
kord o pięć godzin.

—  Kontrola yfen oraz m ieszkaniowa w Sta­
nach Zjednoczonych będzie Utrzymana aż do 
zupełnego zażegnania obawy inflacji w USA-

—  W  Kalifornii odbył próbny lot największy 
sam olot świata, nazw-any „Globe Master", któ­
rego rozpiętość skrzydeł wynosi 37 metrów. 
Sam olot będzie początkowo użyty do c e l ó w  

wojskowych, następnie zaś będzie służył jako 
luksusow y transportowiec pasażerski, mogący 
zabrać 108 osób.

—  R ząd  k a n a d y jsk i z ap ro p o n o w a ł udzie le­
nie W ielk ie j B ry tan ii d łu g o te rm in o w ej p oży­
czki, n isko  o p ro cen to w an ej, d la  sfinansowani®  
zak u p ó w  b ry ty js k ic h  w  K anadzie.

—  N a m o cy  o rz ec ze n ia  sąd o w eg o , og łoszo­
nego  p rz ez  sad  w  Oslo, cz łonkow ie  p a rtii  qu'" 
silingo.wskiej nie jn a ia  p ra w a  do  zajm owani®  
dom ów  i m ieszk ań  w  Oslo i m ogą b y ć  u su n ię ć  
na żąd an ie  g o sp o d a rzy .

linio ide Ganiłem?
Jeszcze nie ma 12 miesięcy, jak spotka­

łem się w dopiero co wyzwolonym Paryżu 
z moim przyjacielem, francuskim socjalistą, 
i spytałem go, co on myśli o. gen. de Gaulle. 
Było to pytanie banalne i zgodnie z moim 
oczekiwaniem otrzymałem banalną odpo­
wiedź, oddającą hołd wspaniałej ro li de 
G au llea  w kształtowaniu ruchu oporu, któ­
ry umożliwił mieszkańcom stolicy Francji 
wywalczyć swą wolność.

Lecz na zakończenie mój przyjaciel dodał 
zdanie bynajmniej nie banalne i bardzo cie­
kawe. „W przeciągu roku —  powiedział mi 
—  generał’ de G aulle przestanie odgrywać 
rolę w polityce F rancji” . Była to bardzo 
odważna opinia w okresie, gdy widziałem 
de G aulle'a, witanego podczas trium falne- 
go pochodu przez Pola Elizejskie z Jakim 
entuzjazmem, z jakim  nie spotkał się ża­
den Francuz w tym stuleciu.

Lecz dzisiaj, w rok po wielkich^ dniach 
wyzwolenia, muszę przyznać, że wróżba me­
go przyjaciela była nie tak bardzo daleita 
od prawdy.

Rozmawiając z towarzyszami francuski­
mi podczas obchodu rocznicy wyzwolenia, 
zauważyłem, że w ich umysłach dominuje

nie dum a z powodu osiągnięć sierpnia 1944 
r., lecz rozczarowanie z powodu tego, co 
nie zostało osiągnięte po tej dacie. Zaledwie 
tydzień tem u, na jednym  z ostatnich posie­
dzeń Zgromadzenia Konsultacyjnego słysza­
łem, jak  niezadowoleni posłowie nie dawali 
przemawiać gen. de Gaulle, którego jeszcze 
irzed rokiem słuchano niczym głosu z góry 
>inaj.

Czym się tłum aczy ta  narastająca fala 
niezadowolenia, która zamienia Francję 1945 
roku chyba w najbardziej nieszczęśliwy ze 
zwycięskich krajów  i grozi oderwać naród 
cd jego przywódców z ciężkich dni okupa- 
pac ji?  Leon’ Blum, najtęższa głowa w E u­
ropie, pisze w „P opulaire” : „M inął rok od 
czasu wyzwolenia, podczas którego rząd miał 
praktycznie nieograniczoną władzą. Można 
przyznać, że rok czasu nie jest dostatecznie 
długim okresem, by  uw olnić, kraj od trud­
ności wszelkiego rodzaju, które jeszcze w 
przeciągu szeregu przyszłych la t będą na 
nas ciążyć. Lecz ten rok wystarczył na^tó, 
by  pokazać narodowi poprzez szereg odważ­
nych reform , jaki jest jego program  w te­
raźniejszości i  cel w przyszłości. Tego F ran­
cja oczekiwała i tego nie otrzym ała” .

W  sierpniu 19,44 r. gen. de G aulle —  
gdyby był zdolny i chętny do tego miał 
taką okazję do przeprowadzenia w drodze 
pokojowej rewolucji społecznej, jaka zda­
rzyć się może w krajn  raz na sto lat. F ran ­
cuzi wówczas rozumieli, zupełnie wyraźnie, 
że klęska, k tóra ich doprowadziła do za­
wieszenia broni w 1940 r. i  do jego na­
stępstw, była skutkiem polityki bogatych 
przemysłowców i finansistów, którzy uwa­
żali, że F rancja pod rządem hitlerowców by­
ła  lepsza —  była ona lepsza dla ich zysków 
—  niż F rancja komunistyczna.

Ta banda kapitalistów i ich polityczni 
lokaje byli wówczas tak kompletnie skom­
promitowani, że nie mogliby Oni przeciw­
stawić się żadnym przedsięwzięciom socjałi- 
zacyjnym, zmierzającym do pozbawienia ich 
wpływów. Nie byłoby wówczas oporu tak ie 
ze strony mas drobnych rolników, którzy, 
chociaż nazywają siebie „radykałam i” , są 
stałym  oparciem dla każdego ustroju konser­
watywnego w nowoczesnej historii Francji.

•Sytuacja by ła taka, że wystarczyło, by 
gen. de Gaulle zatrąbił, i m ury jerychońskie 
zawaliłyby się. General jednak nie zatrąbił. 
Obecnie te m ury zostały tak umocnione, że 
tylko szturmem można będzie zwyciężyć sko­
rumpowany monopol kapitalizm u we Fran- 
cji.

Dlaczego de Gaulle w sierpniu 1944 r.

nie zatrąbił w swą trąbę, której usłuchałaby 
się cala F rancja? Otóż częściowo niewątp!1'  
wie dlatego, że on sam został wychowany 
wewnątrz murów jerychońskich. De Gaull® 
urodził się i kształcił się w środowisku koń' 
serwatywnyn) i ma we krwi wstręt, do rev/o' 
lucji i do woli ludu. Jego wyszkolenie w oj' 
skowe w specjalnej broni, a mianowicie 
form acjach czołgów, prawdopodobnie powif 
kszyło u niego brak sym patii dla nieuczo' 
nego tłumu.

Poza tym, będąc osobiście nie tvlko g 't ' 
hoko religijnym  człowiekiem, lecz nawet *?' 
cetą. gen. de Gaulle uważał, że żądań58 
przeciętnego Francuza co do popraw y iek1 
losu m aterialnego nie jest tak nadzwycz®) 
ważne. . .

Owszem, dziś. w przededniu powszecn 
nych wyborów, de Gaulle jest pewnie j#*?.' 
nym przvwódcą, znanym całej FrancĘ- 
Owszem, jego imię jeszcze teraz wywołuj8 
oklaski na zgromadzeniach publiczny®1, 
lecz  coraz bardziej jestem przeświadczony' 
że jest to ten sam rodzaj oklasków, i a?ĉ  
spotvkano, inną wielką postać europeU  ̂
zalędwie przed dwoma miesiącami, —- OK’* 
siei, którymi witali Churchilla ludzie, zdecy 
dowani do utorowania przeciwko niem u:

RONALD MATTHEWS’ 
_ ( „ D a i l y  H e r d d " )  

Paryż, koniec sierpnia.



1946 —  1950

Pięciolatka odbudowy i rozbudowy
gospodarstwa społecznego ZSRR

Rząd Radziecki polecił Urzędowi Gospo­
darki Planowej (Gospłan) oraz gospodar­
n y m  komisariatom ludowym, czyli mini­
sterstwom, Związku Radzieckiego —  opraco­
wanie nowego planu pięcioletniego, który 
otrzyma nazwę „planu odbudowv i dalsze- 

0 rozwoju gospodarstwa społecznego 
SRR".

Ten okres pięcioletni, obejmujący lata 
1946— 1960. będzie czwartą Ikolei „pięcio­
latką" lądziecką, licząc , od r. 1929. Pierw ­
sza, wykonana —  nawiasem m ów iąc----
tempie przyśpieszonym, bo w cztery lata 
trzy miesiące, od października 1928 do sty­
cznia 1938, m iała zadania najtrudniejsze. 
K ładła ona dopiero podwaliny pod budo­
wę wielkiego gmachu gospodarczego, z wiel­
kim samowystarczalnym przemysłem, boga­
tym rolnictwem i sprawnym transportem, 
wiadomo dobrze, iż w okresie tym stan gos­
podarczy ZSRR daleki był od dobrobytu; 
chodziło właśnie o to, by  stworzyć, w moż­
liwie krótkim czasie, zakrojone na olbrzy­
mią skalę gospodarstwo państwowe, funk­
cjonujące na zasadach socjalistycznych.

Rzecz jasna, źe i ten „krótki czas'1 mu­
siał trwać dość d ługo; przekształcenie da­
wnego im perium  rosyjskiego, a więc pań- 
5 'J a najbardziej zacofanego w Europie spo- 
Srod wielkich mocarstw —  w przodujący 
technicznie i ekonomicznie organizm, nie 
mogło być zrobione w ciągu kilku, a  nawet 
kilkunastu lat, —  tymbardzjej, iż b. znacr- 
t*a część dochodu państwowego i pracy spo­
łecznej m usiała być stale przeznaczana na 
rozbudowę potężnej i kosztownej siły zbroj- 
Bej. Jasne więc było, że jedna pięciolatka 
-.nie da ra d y " : musiało ich być kilka, conaj- 
mniej cztery albo pięć.

PIERWSZA PIĘCIOLATKA —  NAJTRUD­
NIEJSZA.

Zadaniem pierwszej pięciolatki, te j pod­
stawowej ..fundam entalnej", bvło w pierw- 
®zym rzędzie stworzenie aparatu wytwdrcse- 
j?°« przede wszystkim przemysłu ciężkiego 
1 maszynowego, któryby dopiero w przebie­
gu następnych pięciolatek przystąpił do wy­
twarzania na wielką skalę dóbr konm m eyjr  
nych, mających zaspakaiać potrzeby szero­
kich warstw ludności. • Na razie trzeba było 
Nacisnąć pas i pracować jak najwięcej a 
konsumować iak_ najm niej. Tylko bowiem 
w tum wypadku okazało by się możliwe 
"tworzenie w jak najszvbszvm czasie, bez 
kredytów zagranicznych, (a te były m ini­
m alne). własnym kosztem i własnym wysił­
kiem, wielkiegd na socjalistycznych zasa- 
dach zbudowanego gospodarstwa.

^Zadania drugiej pięciolatki, 1933— 1937 
były nie mniej gigantyczne, niż pierwszej: 
Wyniki jej były  również nie małe. Pod ko- 
Blęc drugiej pięciolatki przemysł ZSRR był 
już zgóra siedem razy większy, aniżeli daw- 
nej Rosji carskiej w r. 1913; w okresie tym 
Zakończona została przebudowa przemysłu 
1 gospodarstwa rolnego na nowej podsta­
w ę  technicznej. Dotyczy to  zwłaszcza go- 
"Podarstwa ^wiejskiego, gdzie zastosowane zo- 
f ł« y  na wielką skalę, po  raz pierwszy w 

l,tor;i Rosji, maszyny rolnicze, ułatwi aj ą- 
rę ogromnie i zwiększające potężnie produk- 

Już w tvm okresie poziom ivcia mate- 
' ’"Jnego i kulturalnego mas ludności radzie- 
? j*i zaczął się wvdatnie podnosić, choć da- 
oko mu jeszcze było  —  jak wynika to  z 

o, ’cjalnyrh  publikacji radzieckich —  do po* 
^'oniu żvcia zachodnio-europejskiego fub 
Połnocno amerykańskiego.

WYBUCH WOJNY R. 1911.
, , W pierwszych latach 3-ej pięećołatki, 
“Jora była przewidziana na okres 1938—

'12. a której rozwój przerwany zlostał 
*wąłtownie przez wybuch wojny w r. 1941. 
-."’lązek Radziecki pod względem „nasyce- 

‘ przemysłu i rolnictwa nowoczesną tech- 
jką zrównał się już, a nawet prześcignął na 
’októrych odcinkach, główne państwa kapi- 

.*Ustyczne Zachodu. T’echnicznie dogoniono 
Ibi, ale 'ekonomicznie dystans pozostający do 
^drobienia b y ł . jeszcze duży, albowiem ilość 

obr gospodarczych konsumowana przez 
.ostkę ludności w ZSRR była jeszcze w 

fOrównaniu z wielkimi państwami kapita- 
.,stycznego Zachodu, stosunkowo niewielka 
'■"'wnika to z danych ogłoszonych w refera- 
i3e" urzędowych na kongresie wszechzwiąz- 
T >Wei partii komunistycznej w Moskwie ' w 
/" 'ren  r. 19391. W łaśnie najbliższe lata, dal- 
** dwie albo trzy pięciolatki, m iały być 

P oznaczone  na podniesienie konsufnoji 
’ "^Pędzenie pod tym względem czołowych 
Państw Europy i Ameryki.

Niestety, wybuch wojny stanął temu na 
Pr*eszkodzi'e. Wszystkie siły i cała energia 
grodów Związku Radzieckiego zostały wtę- 

sk:“rowane ku osiągnięciu jednego celu

walki i  zwycięstwa. Dzieło rozbudowy ustro­
ju  socjalistycznego musiało być na pewien 
czas zawieszone.!

ZADANIA POWOJENNE.
Dziś wojna jest skończona. Związek 

naństyr radzieckich ,powraca do normalnego 
pokojowego życia. ’Zadania, piętrzące się 
przed nim, są olbrzymie, dwa razy większe, 
niż przed wojną. Chodzi bowiem z jednej 
strony o tc , by odbudować kraj ze zniszcze­
nia wojennego, a poza tym prowadzić nadal 
dzieło gigantycznej budowy gospodarstwa 
socjalistycznego. Takie są pobudki wydania 
wspomnianego ną wstępie dekretu o koniecz 
ności opracowania nowego planu pięciolet­
niego, który nazywać się będzie planem 
„odbudowy i dalszego rozwoju gospodarst­
wa społecznego ZSRR".

P lan  ten, zgodnie z komunikatem central­
nego komitetu Wszechzwiązkowej P artii Ko­
munistycznej i Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR, m a na celu „całkowitą odbudowę go­
spodarstwa społecznego tych obszarów Zwią-spoc
zku, które znalazły się pod okupacją n ie­
miecką, powojenną przebudową gospodarst­
wa państwowego oraz dalszy rozwój gospo­
darczy wszystkich rejonów ZSRR; w dąże­
niu do osiągnięcia tego celu należy znacz­
nie przewyższyć przedwojenny poziom roz­
woju gospodarstwa społecznego Związku".

Jeszcze przed wojną budownictwo socja­
listyczne w ZSRR osiągnęło poważne -wyni­
ki wytwórcze. W  r. 1940 globalna Wytwór­

czość przemysłu radzieckiego przekroczyła 
wartość 137 miliardów rubli, powiększyw­
szy się w ciągu trzech la t 3-ej pięciolatki
0 44 procent. Produkcja zbożowa osiągnęła 
7,3 m iliarda pudów, niedaleką więc była 
słynnej normy ustalonej przed wielu laty 
przez Stalina na 8 miliardów pudów, jako 
ilości niezbędnej dla wyżywienia ludności 
ZSRR. Nowa pięciolatka, która rozpocznie 
się w' roku 1946, będzie m iała za zadanie 
nie tylko osiągnąć przedwojenny pozjom pro 
dukcji, zarówno przemysłowej, jak i ro ln i­
czej, lecz znacznie przewyższyć ten poziom.

W ciągu najbliższych miesięcy odbyć się 
musi przestawienie gospodarstwa- ZSRR z to­
rów wojennych na pokojowe. Ponieważ jest 
ono prowadzone na zasadach planowości
1 kierowane przez jedną scentralizowaną wła­
dzę, zadanie to  będzie o wiele mniej 
skomplikowane, aniżeli dzieje się to  w pań­
stwach kapitalistycznych. Przestawieniu te­
mu nie będzie również towarzyszyć bezrobo­
cie, co daje się zauważyć w niektórych pań 
stwaeh o gospodarce prywatno-kapitalistycz- 
nej. przede wszystkim w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. *

Głównym jednak zadaniem i celem no­
wej pięciolatki radzieckiej będzie nawiązanie 
przerwanej przez wybuch wojny nici rozwo 
ju  budownictwa socjalistycznego, którego 
myślą przewodnią było zawsze i  pozostaje

Delegacies spółdzielców 
do Londynu

WARSZAWA (PAP Polpress). Delegacja spół­
dzielczości polskiej odleciała wczoraj do Lon­
dynu na międzynarodową Konferencję Spół­
dzielczą, zwołaną na 10—13 hm. przez Między­
narodowy Związek Spółdzielczy.

Skład delegacji jest następujący: ze ZwiązKn
Rewizyjnego Spółdzielni Polskich — prezes ob. 
W ójcik i wiceprezes ob. Strusińska, ze „Spo­
łem" —-  dvr. ob. Jasiński i dvr. ob. Zieleniew­
ski, z Banku „Społem" dyr. ob. Pawłowski, z 
Gentr. Kasy Spółdzielni Rolniczych — dvr. ob. 
Piotrowski, ze 'Związku Samopomocy Chłop­
skiej — ob. Cieślak, z SPB — łni. Pirog i in i. 
Turnowski.

Na czele delegacji polskiej stoi wiceminister 
Skarbu i zarazem prezes Rady Naczelnej Zwią­
zku Rewizyjnego „Społem" ob. Kuszewski, któ­
ry już od tygodnia bawi w Londynie. Delega­
cja polska weźmie udział w Konferencji Mię­
dzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej.

Prezes „Społem" ob. poseł Żerkowski z po­
wodu choroby i  -wyjazdu do Londynu zrezy­
gnował.

Konferencia nancsfcieli
WARSZAWA (PAP Polpress). W  W arszawie 
odbyła się m iędzypartyjna konferencja nau ­
czycieli. Ob. W ładysław Ferenc, przewodniczą­
cy wydziału obrony praw nej w Zwlązkn Nau­
czycielstwa Polskiego zobrazował dotychczaso­
we osiągnięcia w dziedzinie poprawy bytu nau­
czycieli i zamierzenia na przyszłość, podkre­
ślając, że rząd rozumie doskonale obecną cięż­
ką sytuację nauczycielstwa i starać się będzie 
o w ydatną pomoc w jego ciężkiej pracy. Sta­
nowisku temu dali wyraz zarówno premier 
tow. Edward Osóbka-Morawski, jak  i m inister

nadal: nieustanny wzrost materialnego i kul-[ Oświaty ob. Czesia* Wycech, podczas przyję- 
turalnego poziomu życia narodów ZSŃR. jcia delegacji ZNP.
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W dniach od 28 sierpnia do 2 września w 
krakowskim Domu Plastyków, odbywał się 
pierwszy po wojnie sejm malarzy, rzeźbia­
rzy j grafików. Siedemdziesięciu siedmiu de­
legatów ze wszystkich miast polskich obra­
dowało przez sześć dni nad sprawą zabez­
pieczenia bytu malarzy, nad ustaleniem 
linii ideowej W odrodzonym kraju.

Rezultatem obrad było opracowanie i za­
twierdzenie nowego statutu ZPAP, przy go* 
towanie projektów ustaw regulujących sto­
sunek artystów do państwa i społeczeństwa, 
zabezpieczający artystów na -wypadek cho­
roby i starości. Obradom przewodniczył 
Prezes krakowskiego ZPAP Czesław Rze­
piński. Zjazd rozpoczął się wysłaniem depesz 
powitalnych do Prezydenta KRN Bolesława 
Bieruta, Prem iera Edwarda Osóbki-Moraw­
skiego, M inistra K ultury  i  Sztuki Kowal­
skiego,

Następnie wygłoszono kilka referatów. 
Wiceprezes Zarządu Głównego Ju lian  K ra­
jewski mówił o ro li społecznej sztuki w od­
rodzonym państwie. A rtysta nie może^ być 
obojętny na przem iany społeczne, jakie 
zaehodzę obecnie w Polsce, artysta w nowym 
ustroju musi dla siebie znaleźć odpowie­
dnie miejsce, musi być w jak  najściślejszym 
kontakcie z warstwami robotniczymi i chłop­
skimi, mysi włożyć swój cenny wkład w bu­
dowę nowego państwa. M ylą się jednak o ,  
artyści którzy sądzą, że tak jak przed ro ­
kiem 1939 wystarczało malować portrety 
Rydza, lub na tematy legionowe J było się 
uznanym przez państwo artystą, i że dziś 
wystarczy tylko zmienić osoby i będzie to 
samo. Artysta w Polsce odrodzonej ma inne 
zadania do spełnienia, przede wszystkim 
musi malować jak najlepiej, aby poziom sztu 
ki polskiej podnieść jak najwyżej, pamięta­
jąc przytem, że odbiorcami przestali być 
bogaci snobi, a mecenasem jest obecnie pań ­
stwo, związki zawodowe, partie polityczne. 
TUR. spółdzielczość itp. i sztuka ich musi 
orzemawiać do najszerszych warstw spo­
łeczeństwa.

Dyrektor Departamentu Plsstvki w M ini­
sterstwie Kultury, i Sztuki Aleksander Ra- 
fałowski wygłosił referat o roli państwa w 
życiu artystycznym i o projektach ustaw, 
które by ustalały i regulowały wpływ arty­
stów na te dziedziny życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego, które tego wyma­
gają. Ciekawym projektem  jest ustawa o 
przymusowym kierownictwie artystycznym 
w przemyśle, w wydawnictwach itp. Inne 
ustawy przewidują zrównanie artystów w 
prawach z urzędnikami i robotnikami;' jeśli 
chodzi o ubezpieczeni* społeczne. Dotych­
czas artysta na wypadek choroby, lub jego 
rodzina na wypadek jego śmierci nie podle­
gali żadnej opiece, nie otrzymywali żadnej 
opieki lekarskiej, rtje otrzymywali żadnej 
emerytury na starość. Na leczenie, zmarłego 
niedawno, jednego z najznakomitszych współ

czesnych malarzy polskich Tytusa Czyżew­
skiego, składali się koledzy, sami nie m ając 
na najkonieczniejsze potrzeby. Stan taki jest 
nienorm alny i dla dobra rozwoju sztuki poi 
skiej na przyszłość, sprawy te muszą być 
załatwione ustawowo.

Gorąco przez zjazd przyjęty był referat 
W andy Telakowskiej o współpracy artystów 
z przemysłem, o nadzorze artystycznym nad 
wszelką produkcją i o ścisłej współpracy 
artystów z rzemiosłem artystycznym. Nie 
tylko obrazy lub rzeźby świadczą o kulturze 
danego narodu, świadczą o tym wszystkie 
przedmioty użytkowe, meble, naczynia, tka­
niny. zabawki, książki, wnętrza, galanteria 
itp. Ileż o kulturze Greków dowiedzieliśmy 
się z waz i am for, o kulturze Rzymian, z 
wykopalisk pompejskich. Wszystkie przed­
mioty codziennego użytku muszą świadczyć 
o naszej kulturze, to  też ścisła współpraca 
-Artystów z przemysłem i wytwórczością, 
wyjdzie obydwu stronom tylko na dobre.

Referat Kazimierza Tomorowicza o szkol­
nictwie wywołał największą dyskusję. Mię­
dzy inn. zastrzeżenia były co do warunku 
posiadania m atury przy wstępowaniu do 
wyższych uczelni artystycznych, zamknęłoby 
to drogę dla szerokich rzesz ludowych, z któ­
rych już nie jeden znakomity talent arty­
styczny wyszedł. Ramowy program  szkol­
nictwa artystycznego plastyki w Polsce, prze­
widuje już w szkole średniej, ogólnokształ­
cącej, wychowywanie kulturalnego i w rażli 
wego konsumenta sztuki pod kierunkiem 
właściwego pedagoga - plastyka. Uczniowie 
uzdolnieni w kierunku plastycznym, kiero­
wani byliby do Liceów Plastycznych lub 
Liceów Rzemieślniczych, których celem by­
łoby przygotowywanie kandydatów do Aka­
demii Sztuk Pięknych. Instytutów Sztuk P la­
stycznych. na W ydziały Architektury, H is­
torii Sztuki i inne. Instytuty Sztuk Plastycz­
nych szkoliłyby artystów - plastyków na peł­
nowartościowych projektodawców i wyko­
nawców. w dziedzinie sztuki użytkowej iak: 
ceramika i szkło, tkactwo, haft, koronkar­
stwo, grafika czysta i reklamowa, liternic­
two., introligatorstwo artystyczne, dekoracja 
wnętrza, techniki ścienne, meblarstwo, —  
snycerstwo, metaloplastyka, galanteria art., 
moda i inne. Zadaniem Akademii Sztuk 
Pięknych byłoby kształcenie wyłącznie ma­
larzy,. pełnowartościowych artystów - p la­
styków. malarzy i rzeźbiarzy, Akademie 
Sztuk Pięknych m aja się znajdować w W ar­
szawie. Krakowie i Poznaniu.

Po wygłoszonych referatach odbywały się 
gorące dyskusje, nie zawsze według wyma­
gań i zwyczajów parlam entarnych, ale tro ­
ska o przyszłość sztuki polskiej i o los ży­
jących artystów była tak wielka, że nikt do 
nikogo nie miał o to żalu ani pretensji. Su­
mieniem artystyczm-m zjazdu był delegat 
Łodzi Konstanty M kiewioz, który choć nie

zawsze m iał rację, jednak żywością swych 
wystąpień, pobudzał zebranych do żywszego 
myślenia, wytykał błędy przedstawicielom 
władz państwowych i władz związkowych, a 
dowcipnymi zwrotami ośmieszał swych opo­
nentów, czym zyskał sobie dużą sympatię 
audytorium.

Oczywiście na zjaździe toczyła się walka. 
Jedna między grupą krakowską z przedsta­
wicielami Kapistów na czele (Kapiści —  
zwolennicy współczesnego malarstwa fran ­
cuskiego), a grupą warszawską pod wodzą 
przedstawicieli „B loku", tj. dawnego Brac- 
tw-a Św. Łukasza, Szkoły —  W arszawskiej,. 
Rytu, ij inn. Krakowianie z . walki tej wyszli 
tym razem, zwycięsko.

Druga walka toczyła się pomiędzy przed­
stawicielami m alarstwa czystego a Artysta* 
mi - użytkowcami. W walce tej osiągnięto 
kompromis, tak że w skład zarządu weszli 
nawet karykaturzyści. Poza tym n a  zjeździe 
zatwierdzono z nielicznymi poprawkami no­
wy statut ZPAP. i ' brano Radę Artystyczną 
Związku, oraz nowy za -d w składzie n a ­
stępującym ; Prezes —- Stani: ław Teisseyre,
1 vice-prezes —  Jan Cybis. 2 vice-prezes —  
Julian Krajewski, Sekretarz Generalny —  
Karol Tchorek, sekretar - Kazsimierz To* 
morowicz. skarbnik g' óv v —  Franciszek 
Strvnkiewicz, skork” '; Adam Gerżabek, 
członkowie zar- Eugeniusz Eibisch i
W ładysław Daszewski, ■ zastępcy: Czesław 
Rzepiński, Eryk Lipiński i Tadeusz Gronow­
ski.

Ziazd odwiedził wiceminister K ultury i 
Sztuki, Leon Kruczkowski® wygłaszając 
zwięzłe przemówienie na temat zamierzeń 
rządu w dziedzinie kultury i sztuki, i godząc 
zwaśnionych malarzy w imię ogólnego do­
b ra sztuki polskiej. Przemówienie rice-m i- 
niStra. który będąc sam artystą, znalazł od­
raza -wspólny 5ęzvk z plastvkarr'. było ser­
decznie przvjete przez zebranych.
. W Wolnych wnioskach postanowiono 

wznowić wydawnictwo „Głosu Plastyków", 
skierować do osiedlenia ńa ziemiach zacho- 
dn 'rh  tvch artystów - plastyków, którzy do­
tychczas, rtlą są nigdzie urządzeni, wezwać 
władze państwowe i samorządowe do »pe* 
cjalnej opieki nad resztkami sztuki ludowej. 
Poza tvm zjazd ostro potępił prowokacyjne 
wystąpienia" antysemickie w takim ośrodku 
kulturalnym , jakim jest Kraków. Na zakoń­
czenie wysłano depesze z życzeniami dla od­
bywających swój zjazd w Warszawie uczest­
ników walk z okupantem i urządzono owację 
dla Stanisława Teisseyra w uznaniu dla jego 
zasług przv organizowaniu życia artystycz­
nego w Polsce odrodzonej.

.Wspomnieć, jeszcze należy o inicjatywie 
ZPAP porozumienia się z innymi związkami 
ąrtystów, co na wspólnej konferencji dele­
gatów Zw. Zaw. Literatów. Kompozytorów, 
Plastyków, Historyków Sztuki i inn. zostało 
dokonane. E R Y K  U P W S K !
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ku  Z ielonym ". W śród  kram ików  i  stragan ów , 
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p ie r o s y  c ia s tk a  i  cuk ierk i! P rześc ierad ła  
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REM O NT ŻOLIBORZA.

K om isja Centralna Związków Zawodo- J rozkradaniu m ien ia państw ow ego, w alki z  re- 
( w ych postaw iła  przed Rządem postu laty  kia- akcją i  bandytyzm em ".
i sy  robotniczej. N a  porządku dziennym : 1) spraw ozdanie
j B la  zadem onstrowania w oli robotniczej | delegacji robotniczej, w ybranej n a  w iecu dr.

Rem ont Żoliborza obejm uje około 270 obie-1 j^ac]a Okręgowa Zw. Zaw. zwołuje na j 23 sierpnia  b.r. z w yników  rozmów z przed-
( któw , w  tej liczbie ok. 20 ogrom nych gm a- i dzisiaj ( 0 godz 16 w  H ali Targow ej przy staw icielam i Rządu. 2) spraw ozdanie z  obrad

Słabe  g łosik i s ta ra ją  się  p rzek rzyczeć  z a - 1 chów W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkan ie-; pjacu R ejm onta w  Łodzi
w odow ych  h an dlarzy . D zieci sp rzed a ją , d z ie - ! w ej i ZUS-u. P lan y  B O S‘u na rok 1945 i 1946 j W IE L K IE  ZG RO M A DZENIE RO BO TNICZE
ci handlu ją . < j przewidują odbudowę oferto 1.140.000 m 3 d o - ] ^  hasłem  ,,o 'p o lep szen ie  warunków  bytu

D ziś , g d y  zaczą ł się  rok  szko ln y, g d y  kia- j m ów, czyli około 15.000 izb dla 60.000 lud-
sy  za p e łn iły  się  m łodzieżą  —  sm utn ą  i  za- ! noóci.
s tra sza ją cą  p ra w d ą  je s t  ten  obraz handlują- i Prace rem ontowe napotykają w terenie  
cych dzieci. O kunucja w yszk o liła  je , zapra - na poważne trudności. Dużo domów, w  s to - .
w iła  do tw ardego  ż y c ia ,’ n ie u g ię te j w a lk i o i surkowo najlepszym  stan ie je st  .za jętych ;
b y t. P a m ię ta m y  m łodocianych w a rsza w sk ich  1 łłrz«* elem ent obcy żolihorzanom, z którym  
śp iew a k ó w  podw órzow ych  i  tra m w a jo w ych , j w ładze adm inistracyjne podjęły w alkę, jakc- 
k tó rzy  za  piosenkę o H itle rze  i  F ran ku zbie- j * elem entem  niezdyscyplinow anym , szkodli-
ra li n a  ulicach s to licy  liczne zło tó w k i . j wym.

, ,  . . ,  . . Celem skuteczne go zw alczania niepożąda-
D zteci n rzedw cześm e do~.rza.ly. Z aznajom i- . , . , . , ., . , ,  . ■ i , . *. . . , i n e g o .u a  terenie dzielnicy elem entu, odbyłały  się  boleśnie z  W szvstk im i p rze ja w a m i kon- . , ,  . . . . . .  _ t , , , ___. . . . . .  ‘ 1 , gfe konferencja, u  starosty  W arszawa-Północ.

operacyjne, w a lk i z  okupan tem , a  na ulicach  W w ^ iku konfHreTld5 u ,ta lc n o ,ż e  przed wyko
• barykadach  p o w stań cze j W a rsza w y  g in ę ły  rem ontów zabezpieczających na okres
po m ęsku, ja k  dorośli. . . , . ,  _| zim y, m usi być przeprowadzone m asow e prze-

D zis id j n adszed ł czas, g d y  lo ró d ć  m ogą  j siedlenie do bloku m ieszkalnego M ickiewicza  
do „dziecinnego dziec iń s tw a " , do w ła ść iw y c h \2 b ,  zaw ierającego 255 izb m ieszkalnych, któ- 
d la  w iek u  zabaw  i  n orm aln ej nauki. I  d la -1 ry w  tym  celu będzie wyrem ontow any. 
tego w  norm u jących  się. sta le  choć pow oli I N adto uruchom ione zostan ą  punkty czer- 
w aru nkach  szczególną troską, napełn iać n as  j palne w ody w  parterze poses ii. ła tw o dosteo- 
m usi los dziecka  i  sp łacać m u m.usimy ten  i ne- szerokim  rzeszom  m ieszkańców Żoliborza 
dłu g  o lb rzym i  —  dłu g  radosn ej, ro zbrzm ię-'.'  dające się łatw o zabezpieczyć na zim ę, oraz 
w a ją c e j śm iechem  m łodości. \ wnrowadzor.a będzie inn talręia  elektryczna

O b serw u jem y z uw agą  tych  m łodych su rze  j • F*'-ov'a- 
daw ców . S łu ch am y ich  rozm ów , z k lie n ta m ij PRŻYOOTOW  A N IE  PALT DO D Z IE Ł  
lub z  dorosłym i „kolegam i po fachu". D z ie lą ; M A T E JK I W  ZAC H ĘC IE.
się  z  n im i sw y m i han dlow ym i tro sk ęm i, opo- \ 1 W zakresie prac rem ontow ych w  gmachu  
w ia d a ją c  o s tra ta ch  i  zyskach , ■ w y k a su ją  i Zachęty przystąpiono obecnie do robót ma- 
s p r y t  kupiecki, za w o d o w ą . am bic ję  i  zaw odo- j jarskich i szklarskich w  sali przeznaczonej 
w ą  solidarność .N a u czy ły  s i l  n ieuczc iw ych] d la  um ieszczenia dzieł Jana M atejki. Ponie-

klasy  robotniczej i pracowników um ysłow ych, 
przeciwko spekulacji, korupcji, łapow nictw u,

Centr, K om isji Zw. Zaw.
Przem aw iać będą —  generalny sekretarz  

Centr. Kom. Zw. Zaw. tow . K az. W itaszew ski 
i gen. sekr. Związku W łókniarzy tow . E u ge­
niusz Staw ińsk i.’

sztu czek , zn a ją  przeliczn e  handlowe c h w y ty , 
w ied zą  co m ów ić i  ja k  m ów ić i sp ry te m  nie 
u s tę p u ją  dorosłym  handlarzom .

D ziew czyn k a  m a 11 la t. Chodzi do szko ły  
dopiero w  południe, a rano m a tk a  w y sy ła  ją  
na ryn ek . S p a ceru je  pow oli z  koszu lam i w  
ręk u : „po 100 zł., po 100 zł." M a tk a  pracu­
je  w  fa b ryce , o jc iec ,n ie  w ró c ił jeszcze  z w o j­
ny. Trzeba, zarobić, trzeb a  jalcoś żyć.

C hłopiec m a la t 9. S to i w  m ie jscu  m ilczą­
cy  —  nie zachw ala  przew ieszon ego  p rze z  w ą ­
tłe  ■ ram iona p rześcierad ła . O bojętn ie p a tr z y  
na kupu jących , k tó rzy  co chw ila  og lądają , 
ro zk ła d a ją  i  ocen iają  jego  tow ar.

„Ile!"  —  Chłopiec odpow iada sz tyw n o , 
au tom atyczn ie  t  n ie  u s tęp u je  ani g ro sza  z  ra z  
w ym ien ion ej ceny. „M oże to  kradzione, sk ą d  
to m asz?  —  p y ta  n ieufn ie  kupu jąca . C hłopiec  
w y ry w a  j e j  z  rą k  sivę prześcierad ło , odw raca  
się, b łyskaw iczn ie  na pięcie  i  g in ie  w  tłum ie. 
Za chw ilę u k a że- się  z  tym  Sam ym  p rzeście ­
rad łem  z  d ru g ie j s tro n y  ryn ku .

R yn ek  z  b oga tym  słow n ic tw em  ord yn a r­
nych wyrazów', z  bezw zględnością  sw ych  m e­
tod,' z  w a lk ą  bru ta ln ą  o b y t  —  je s t  dom em  
tych  dzieci. S zko łą  je s t  ty lk o  doda tkow ym  
za jęciem  i  m ało pochłania za in teresow ań .

C zy  m ożna p o tęp ia ć  m atkę , w y sy ła ją c ą  na  
ryn ek  sw ą  11-letn ią  córeczkę z  d w iem a d ziu ­
ra w y m i koszulam i? C zy  m ożna po tęp ia ć  se t­
k i m atek , lćtóre w b ie w  w o li i  z  sercem  płą- 
czą.cpm z  ża lu  m u szą  tóleroioać za robk i sw ych  
m alu tk ich  pociech?

W alka  z  handlem  dziecięcym  rozpocząć  
się  musi. od przycz/m , n ie od sku tków . N ie  
w ysta rc zą  tu ta j  rozporządzen ia , nie w y s ta rc zy  
uśw iadam ianie  rodziców,:, ani ostre  środk i re ­
p re sy jn e .

Chodzi o popraw ę s y tu a c ji  m a te r ia ln e j m gs  
pracujących .

D. R.

■  ■ ■ m e a K i i i i n ^ B B E S B B i n w B i B H U i s a i e i s a B n

JL  E  9? 65 A
poszukuję krewnych. W iadom ość zgłaszać  
N* poczty połowę j 28278—Ż lub Adm. „Robot­

nika" —  Łódź, Piotrkowska 70

w aż do oszklenia te j sa li potrzebne są  szyby  
m atowe, jak ich  obecnie się  nie w yrabia, ro­
botn icy  śc ierają  specjalnym i kam ieniam i z 
norm alnych szyb pow ierzchnię błyszczącą.

RO BO TY W  T U N E L U .
P rzy robotach rem ontowych w  tunelu

Z teatru  W . P.
gra ostatnie dwa razy wieczorem

Uczestnicy Zjazdu Przem ysłowego w Jele­
niej Górze na odprawie dyr. Zjednoczeń bran- 

sobotę i £0WyCn pod przewodnictwem  D. Tybora zto- 
w-niedzielę oraz w niedzielę o godz. 14, w n ie - ! źyli na odbudowę W arszawy złotych 4.545.
dzielę popołudniu arcydzieło- Słowackiego |   i________
..Fantazy czyli Nowa Dejanira" w reżyserii Sk"!
Osterwy i obsadzie premierowej. W e środę po J 
raz pierwszy „Lekkomyślna siostra" Peizyń- 
skiego. W przygotowaniu „Lato w  Nohant"
Jarosława Iwaszkiewicza.

Teatr „B agate la" .
Dziś i w niedzielę w  Teatrze „Bagatelą", 

Piotrkowska 94. odbędą się po 2 przedstawie­
nia komedii m uzycznej „Kokosowy interes"  
w i  aktach, o godz. 16.30 i o godz. 8.30 wiecz. 
w niedzielę o godz. 12-tej. i o godz. 8.30 wiecz.

Teatr „Bagatela", Piotrkowska 94. Ostatnie 
dwa występy Ł. Seni; dlińskiegó w „Złotej Je­
sieni". Jutro dwa przedstawienia o godz. 1.15 
i .19. W krótce premiera’ Niewiarowicza „Go z 
takim zrobić" z Haliną Bielicką i J. Duszyń­
skim w rolach głównych.

e m  i p b  ł * »  ”  -

\

U 1 i
zbiegu ul. - N ow y św ia t  1 A l. Jerozolim skich, m 
przystąpiono do podnoszenia zaw alonej stro- j3
pow ei p ły ty  żelbetonowej, w pgi 150 ton. Do ś  GJdcŁłsictł w  w a r s z a w i e ,  Jsr&ornci no $ 
podniesienia p ły ty  użyty  jest specjalny uch-
w yt, obsługiw any przez kilkudziesięciu, robot­
ników.

ZA ZALICZENIEM
Zjednoczenie W arszawskich  

Fabryk Baterii

„M A "  „CARBGCHEMJA" 
„SATURN"

K r a k ó w  — S e b a s t i a n a  8  
Oddział w  W arszaw ie, Srebrna 18

Z wvbrzeia

H-ste! żydowska w pskca  
Hitlera ‘

W pałacu Lorenca w  B runszw igu , w  któ­
rym  zw ykle m ieszkał H itler, urządzono ho­
te l żydowskiego K om itetu Pom ocy. N ad da­
chem  tego  pałacu pow iega fla g a  z tarczą Da  
wida.

Jednym  z pierw szych gości tego hotelu był 
m arszałek M ontgom ery. Z jego  zjaw ieniem  
się  wyw ieszono obok żydowskiej chorągwi 
drugą, brytyjską. _

M arszałka- oprowadzał po hotelu  dyrektor 
A nszeli. Pokazał m u syp ialn ię H itlera , rów ­
nież przeznaczoną dla gości. H otel obsługuje  
do 8 ty s. gości* dziennie. P osiada on sklepy  
1 restau racje  zasila jące oficerów , wypuszczo­
nych z obozów.

PA Ń ST W O W A  SZKOŁA M ORSKA  
W G D Y N I.

Od now ego roku szkolnego uruchom iona 
będzie w  Gdyni P aństw ow a Szkoła M orska, 
przygotowuj ąca do zawodu oficera .pokłado- 
dego i  oficera m echaniką m arynarki han­
dlowej. Szkoła posiadać będzie 2 w ydziały; 
naw igacyjn y  i  m echaniczny z prawdopodobnie 
4-ro letn im  kursem  nauki w g. program ów  
przedwojennych.

2 T Y S. K A N D Y D A T Ó W  N A  PO L IT E C H ­
N IK Ę  G D A Ń SK Ą .

N a  P olitechnikę G dańską zapisało się  b li­
sko 2.000 kandydatów. N ajw iększą  ilość  
zgłoszeń notuje W ydział M echaniczny z  700 
kandydatam i, po nim  w ydziały  Budow y Okrę­
tów  i Chem iczny (400 i, 380 kandydatów ). 
N ajw iększą  liczbę sjapisów wyWazują pozo­
sta łe  w ydziały: In żyn ieryjny  i A rchitektoni­
czny.

O TW ARCIE W Y ST A W Y  O BRO NY  
W YB R Z E Ż A  1939 R.

W  szóstą rocznicę zdradzieckiego napadu  
hitlerow skich N iem iec na Polskę o tw arta  zo­
sta ła  w  Gdyni staraniem  Zarządu P olitycz­
ne-W ychowaw czego M arynarki W ojennej pod 
hasłem : „N ie  pow tórzy się  w rzesień" —
W ystaw a Obrony W ybrzeża 1939 r. Celem  
w ystaw y  je s t  zobrazowanie w  sposób doku- 
m entarny za pomocą ’ eksponatów, planszj 
m ap i zdjęć —  bohaterskiego eposu w alk  
o polskie -wybrzeże w  1939 r., oraz ciern istej 
drogi okupacji, aż po m om ent, gdy w  brater­
skim  sojuszu  z A rm ią Radziecką żołnierz pol­
ski zatknął sztandar na wybrzeżu B ałtyku. 
O tw arcia w ysta w y  dokonał w ojew oda gdań­
ski m in. inż. Okęcki w  obecności przedstaw i­
cieli adm inistracji, w ojska, w ładz cyw ilnych  
oraz społeczeństw a.

P A P A
sprgedone

POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
Skład — Ł ó d ź , ul. O g r o d o w a  78,

Teoir t  -tanka M

„ZŁOTA JESIEŃ"
g o d z .  l ' §

p o ż e g n a l n a  w y n łę p y

L. SEMPOLIŃSKIEGO
5 Jutro 2 przedstaw ienia o g. 15- l g

| & Ł @ T ©  I S S5E B S SO  Ą
ś szm elc skupuje i zam ienia (
I Piotrkowska 70. — Firma „ZENIT" I 

CHEMIKALIA TECHNICZNE
or&z barwniki

Kiapn®- sprs® -tSaś - sasfaslssia
Firm a „TEGHNOCHEMIA"

Łódź, Narutowicza 16, Tel. 133-50

Koedukacyjne G im n a z ja  l Liceum
dla dorosłych

W i e r z b o w a  5  ( r ó g  P ć ł u o c n e i ) .
| Zapisy codzienn ie 9 — 12. Poczcjtek 

lekcy; 12 września. — Przy szkole  
| internat. Dyrekcja
P  .  iiu u j T r r n n i M t w - ■■    e n  »  "  wi~~u irTTi-rm -i —~ ~ r^ 9

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę Nr 51554 
wydaną przez m. Rudom na nazwisko Cłiyczew- 
skiego Mikołaja, zam. w Łodzi, PiotrkOwskka 70.

,1 ł ja łc c M r .y

Artystyczna Pracom m  Sw etrów
„MON T R I C O T "  H. N. Chęcińskie  
i F. Krzakowa, Piotrkowska 39 pedw.

r m w r* 1 r *1 ■ —mn»u

R r « f e m  o ś ! « s M i » l a
Z aofiarow anie pracy

KUŚNIERZA na m aszynę przyjm ie Spółdziel­
nia „Odzież", Zamenhofa 8  (694)
POSZUKUJĘ wykw alifikow anych piekarzy. 
Piekarnia Karkowski, 11 Listopada 84_______
POSZUKUJĘ: Pracownicę biurową, piszącą na 
maszynie, uczni na płatną prwaktykę, blacha­
rzy na galanterię, pom ocnicę dom ową inteli­
gentną. W ytwórnia W yrobów z Blachy, W ar­
szawska 9. (6901
STOLARZE potrzebni natychm iast do Fabryki 
Mebli. Łódź, Cegielnia na 42.  (671)

W 3-cią rocznicę śmierci tow. Stefana Sta- 
weckiego (Dz. Prawa), zamordowanego przez 
zbirów hitlerowskich składają hołd Jego pa­
mięci. Tow., żona i rodzina.

„WOLNOŚĆ"

APEL DO DZIECI POLSKICH
Dzieci z sierocińca w  Gliwicach zwracają 

się z serdeczną prośbą do dzieci Krakowa, 
Łodzi i innych miast o przesłanie im przeczy­
tanych i przejrzanych książek, aby mogły się 
jak najszybciej nauczyć po polsku — poznać 
bajki i wierszyki polskie. W sierocińcu jest 80 
dzieci w  wieku od 3 do 14 lat. Adres: Gliwice, 
ul. Zygmunta Starego 19.

Poszukiw anie p racy
BUCHALTER rutynowany reflektuje -na sam o­
dzielne stanowisko. Oferty do Administracji 
„Robotnika" pod „Buchalter" (688)

i i a w in f B w u M n w

Kupno i sprzedaż
INTERESUJĄ nas stale i zakupujem y w par­
tiach w szelkie chem ikalia techniczne. Firma 
„Technochemia", Łódź, Narutowicza 16, Tele­
fon 133-50
OKAZJA! Sprzedam fortepian gabinetowy fir­
my „Schoeder". Oferty do Adm. „Robotnika" 
pod Nr 124   (692)
POWAŻNA FIRMA HANDLOWA zakupi w ięk­
szą ilość wag holenderskich do zboża, termo­
metrów zbożowych, przyrządów do mierzenia 
wilgotności zboża, oraz plombownic. Oferty z 
podaniem  ilości i  cen prosimy kierować do 
Administracji „Robotnika" pod „Przyrządy 
z b o ż o w e " . ________________ (659)
KUPIMY kasę ogniotrwałą. 
Nr 110-36.

W iadomość: tel 
(637)

MECHANICZNA Fabryka Torebek Papiero­
wych, Łódź, Przejazd 61, Tel. 117-89, poleca 
torby do arlykulów spożywczych po cenach 
k o m e r c y j n y c h . _________ •._____ ._____ ;________
MUZYK ALI A najkorzystniej sprzedasz — ku­
pisz. „Płytoman", Łódź, Piotrkowska 84 (700)

L o k a l e
POSZUKUJĘ pokoju um eblowanego zaraz, ofer­
ty sub. Solidny do Adm. „Robotnika" (658)

Poszukiw ania rodzin
KOSAKIEWICZA Tadeusza, W arszawa, Kra­
sińskiego 10, poszukuje Roman BUL wiado­
m ość do administracji „Robotnika1-* dla Grzcg- 
Jaszuńskiego

KTO W IE cośkolwiek o losie Don! Dykman, 
wysłanej z Oświęcimia w grudniu 1943 roku 
lub w styczniu 1944 r. do Niemiec. W i a d o m o ś ć  

kierować: Piotrkowska 145— 4 (699)

POSZUKUJEMY syna Mariana, zaginionego  
podczas powstania warszawskiegó, zam. W -wą, 
Chłodna. 48. Rodzice i Rysia są razem. Jadwiga 
Gierominówna, Łódź, Narutowicza 2, firma 
„Społem" ____________

POSZUKUJE mąż Annę Janis, w ysiedloną zza 
Bugu, woj. Tarnopol, pow. Trębowla, prósz? 
zawiadom ić Michała Janisia, poczta polow® 
Nr 65605 '689ł '

R ó ż n e

SKRADZIONO dowód osobisty, palcówkę, 
kartę pracy niemiecką. Kondrasiak Jan, Stru­
m ykowa 8 ,

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę, książ­
kę wojskową, dowód rejestracji pracy i św ia­
dectwo Szkoły Muzycznej — Szopina. B o c h e ń ­

ski Józef ,ul. Jana 22 <686)

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU ŁódŁ 
Baczyński Jan, Brzeziny, Kopernika 2 (69m

ZGUBIONO Zaświadczenie wojskowe, d ow ód  
niem iecki z fotografią i zaświadczenie PTaCi  
Swiętosławski Aleksander, Pabianicka 6 4 - ^

ZGUBIONO na Dworcu Kaliskim 5 bm. doku­
menty na nazwisko Kunkielowa Helena, Łódz. 
Żeromskiego 21—4 _

Ucz-ZGUBIONG dokumenty f-m y „Franbolin" 
ciwego znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze­
niem, Piotrkowska 65 u dozorcy (7011

Dział lekarski
ROENTGEN, prześwietla płuca i serca, 
ry 17, godz. 9—11 i 15—17.

Wigu*

Redaktor: Jan Dąbrowski D—06621


